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W i a d o m o ś c i  z agran i czne *

H i s z p a n i i  a.

Gazety Angielskie donoszą o odkrytym w  
M a d r y c i e  wielkim spisku na życie F e r d y 
n a n d a  VII. i rodzinę iego. G azeta Londyń
ska T i m e s  z  dnia 5go K w ietnia , tak tem 
■pisze:

i. Od nieiahiego czasu spostrzegano w  M a- 
d r y c i e  nadzw yczajną liczbę O fficerow  z by
łych  korpusow ochotniczych (gw eryllow ) , zna- 
nych z  nie w ielkiego przywiązania do Króla 1- 
Rz;«lu iego. Z tey iedney przyczyny pow ziął 
Bząd p o d eyizen ie , iź iakowyś spisek spokoy- 
ności Kraiu zagraża. Z aczęto  więc śladzie 1 
dowiedziano się , że iest spisęk, ale cel iego 
nie był ieszcze wiadomym. Śledzono daley i 
■Wywiedziano się o nazwiskach sp iskow ych  któ
rych  natychmiast uwięziono. W zięto  potem 
( według dawnego w  H i s z p a n i i  zw y c za iu ) 
kiliłanaścic osób na to rtu ry , dla przymuszenia 
ich , aby wy i a wiły cel spisku. D owiedziano się 
8 zeznania kilku ^spiskowych , iz  chciano zabić 
teraźnieyszego K róla H i s z p a ń s k i e g o ,  Xią- 
żat B raci iego etc. P . R e c l i a r t  w ycierpiał 
pierw szy tortu rę; odkrył on zam iar spisku i  
w ym ienił znakom ite o so b y , k tóre dotychczas 
ieszcze w  pod ejrzen iu  nie były. W zięto  potem * 
na tortury P . Y a n d i o l a ,  który iednakże ni
czego  nie wyznał. Jenerał 0 ' D o n n o g h u e  
skazanym był takoż na to r tu rę , ale Sędziow ie 
to tylko od niego u s ły sze li, co iuż w iedzieli. 
Jenerał R e n  o t  a 1 e s  był także uwikłanym w ten 
spisek, lecz dow iedział się w  czas ieszcze o 
odkryciu onegoż, i był tak szczęśliwym., że  mu 
się udało uciec z bratem  C a l a t r a v a .  U w ię
ziono wielu O fficeroW  sztabow ych i podw ła
dnych.  ̂ Kilka godzin p ó ź n ie j , a spisek ten 
byłby się udał.w ( L is t , donoszący o tym w y
padku, dostał.się  uboczną drogą do A n g l i i ,  
i  zapew niaią, ig trudno , aby o tem prostą dro
gą dowiedziano się coś pew n ego, gdyż przey- 
muią w H i s z p a n i i  wszystkie do A n g l i i  lub 
F r a n c j i  pisane lis ty ,  a to dla zapobieżenia 
•głoszeniu tego zdarzenia.)

F  r a n c y  a.

AmbSssadorowie i  Posłow ie zagraniczni r  
byli d. 9. Kwietnia u K róla i  Fam ilii iego.

X iąię  L u  x e m b  o u r  g , przeznaczony, na 
P osła d o B r a z y l i i ,  popłyDął tamże d. 2. Ilw ie- 

ia z  B r e s t u  na freg acie  Herm ionie.
O to są (przyrzeczone w 6 8 my m Nr ze Gazely 

naszej/) szczegóły interessuiącey sprawy Jenera
ła  D  r  o u o t.

Posiedzenie Sądu woyskowego zaczęło  się 
d. 6. Kwietnia o godz. w pół do 1 ite y  p rzed  
południem. Czytano naypierwey a k t a ; p ierw 
szym b y ł.list  z  dnia lo g o  Kwietnia i 8 i ą g o  od 
Jenerała D r ó u o t  do Ministra w oiennego Je
nerała D u p o ń t ;  zw iastuie mu, że  z przychyl
ności i wdzięczności ku Cesarzow i poiedzie za 
nim na E l b ę ,  lecz  i w  oddaleniu od swoiey 
O yezyzny będzie zaw sze życzyć ie y . szczęścia i  
sławy. W  drugim liście pisanym po pow rocie B  o -  
n a p a r t e g o  do woiennego M inistra iego, M ar
szałka P a y o u s t ,  donosi mu Jenerał D r o u o t ,  
o ucie.cŁjb P- P o t  h i e r ,  Szefa szwadronu w  
gwąrdyi. Zdaw ca sprawy czytał potem korre- 
śpondencyę Jenerała D r o u o t  z Biorem  woien- 
nem i jeneralnym  P łatn ik iem , a to dla wyba
dania, czyli ten  Jenerał podczas bytności swo
iey na E l b i e  pobierał pensyę przywiązaną do 
stopnia styoiego. F a c t u m  to' było w ielkiey wa
gi , gdyż wyiaśnienie iego  m ogło zb ić lub po
tw ierdzić przytoczon e p rzez oskarżonego po
wody , tw ierdzącego za w s ze , iż od czasu w y- 
iazdn sw oiego nie uw ażał się za F ra n c u z a , 
lecz za Poddanego W ład cy  E l b y .  Czynione 
w  tym w zględzie badania dow iodły, że Jenerał 
D r o u o t  m iał prawo żądania pensyi sw oiey , 
lecz źe  w edług syslematu swoich w yobrażeń i  
czynów , odebrał po pow rocie B o n a p a r t e g o  
tylko t o ,  co mu się do d. 10. Kwietnia i 8 i 4go 
ieszcze należało.

P rzy  pisemnem badaniu' słuchano tylko 
4rech świadków. Pierw szym  był P . L a c o u r ,  
Hommissarz woienny na wyspie E l b i e .  Z ezn ał 
o n , iż d. 26. L utego  i 8 »5go , w ch w ili, gdy 
w oysko'w siadało w  P o r t o - F e r r a  j o na okrę
ty, spotka wszy Jenerała D r o u o t  żalił się przed  
nim, iż opuszczaią go na wyspie ©ddalaiąc się
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na wyprawę grożąca niebezpieczeństwem . „M óy 
drogi ( r z e k ł  doń Jenerał D r o u o t )  nie sharz 
się na to. W ielk ie  głupstwo popełniamy; gdy
by mi w ierzono , tuby się zostano. “  Św iadek 
w idział potem w B  o a r  g e  s oskarżon ego, który 
mu proroctw o swoie przypomniał-— Pani D e s -  
c h a m p e s . ,  żo n a  dworskiego furyera N a p o 
l e o n a ,  życzyła d. 26.1 Jenerałow i D r o u o t  
szcześliw ey podróży. T en  rzek ł do niey ści- 
skaiąc ią za r ę k ę : ,, Cesarz przedsięw ziął tę
w ypraw ę p rzeciw  zdaniu m oiem u ; będziemy 
ża ło w ać , żeśmy wyspę E l b ę  o p u ścili."  Naza
jutrz Pani B o r g h e s e ,  Siostra N a p o l e o n a ,  
zdaw ała się bydź bardzo niespokeyną z powodu 
ponurey miny Jenerała D r o u o t ,  z iaką się ten
że  z nią pożegnał. —  Baron P  e r o  u l ,  P obor
ca i Płatnik na wyspie E l b i e ,  słyszał Jene
rała D r o u o t  m ówiącego następuiącemi słow y: 
„ C z y n iłe m , co  m ogłem , dla odwiedzenia Ce
sarza od przedsięw zięcia ie g o .(t Nawet na po
kładzie korw ety, która go do b rzegów  F  r a n -  
c y i  p rzy w io z ła , rze k ł B o n a p a r t e :  „ G d y 
bym temu rostropnem u (skazuiąc na Jenerała 
D r o u o t )  chciał był dadź w ia rę , nltT byłbym 
o d ie ch a ł; ale większem  ieszcze było niebezpie
czeństwem  pozostać s i ę w P o r t o - F e r r a j o.“ — > 
Z  powodu , źe  ci św iadkowie na piśmie tylko 
zeznania sw oie p rze s ła li, m ógł Sąd iedynie od 
M arszałka X ięcia  T  a r  e n t u (Macdonald) ustne 
usłyszeć wyznanie. Poniew aż go służba przy 
K rólu  zatrzym ywała , przeto zaprosił go P rezes 
na chwilę do sali sądowey, gd zie  oskarżony Jene
ra ł D r o u o t  pragnął obecności iego.

O koło  południa, wprowadzono Jenerała 
D r o u o t ;  ubranym  był w w ic e .- m undur, a u 
kapelusza m iał białą kokardę. O św iadczył na 
zap ytan ie: iż nazywa się A ntoni D r o u o t ,  ma 
lat 42 , a ro d ził się w N a n c y  ; że iest Hrabią, 
Jenerałem -Porucznikiem  i W . Urzędnikiem  L e 
gii honorowey.

Potem  zadano mu następujące pytania :
Pytanie. G dzie W P an  byłeś 11 go Kwie

tnia i 8 i 4go ?
O dpow iedź. W  F o n t  a i u e b l e a  u przy  

N a p o l e o n i e ;  byłem  iego A d ju tan tem , i 
starszym Jenerał-Adjutantem  gwardyi iego.

P . Kiedy W P an  złożyłeś dowództwo ?
O . D nia 11 go K w ietn ia , po zatwierdzeniu 

traktatu.
P . G dzie się W P an  potem udałeś?
O . Poiecbałem  z  N a p o l e o n e m  na wy

spę E l b ę ,  którey Gubernatorem  mianował mię 
po przybyciu naszem. M iałem  ieszcze oprócz 
tego dow ództwo nad gwardyą iego.

P. Od kogo byłeś W P a n  upoważnionym 
w eyśdź w  obcą służbę ?

Ó . Upoważnienie to zawierało się w trafe* 
tacie z  dnia 11 go Kwietnia »8i4go.

P . A leż  ono było w arunkow em ?
O . A rtykuł i8 ty  nie czyn ił żadnych p rze

szkód t y m,  którzy za- N a p o l e o n e m  iśdź 
chcieli.

P . B jłz e ś  W P a n  zaw sze na w yspie E l -  
b  i e ?

O . Nie opuszczałem  iey do dnia wsiada
nia na okręty , te. iest do aógo L utego. N a- 
p o l e o n  pow iedział mi 8ma lub lom a dniami 
w przódy na przechadzce ko,ło portu , że go ca 
ła  F r a n c y a  źa łu ie , i źe w krótce opuści w y
spę dla dogodzenia życzeniom  Fran cuzów .

P . Jeslże W P an u  wiadomą ta o d ezw a , 
którą tow arzysze broni N a p o l e o n a  do woy- 
ska F rancuzkiego wydali ?

O . W iadom a mi iest ie d n a , którą N a p o 
l e o n  podczas żeglugi sam n a p isa ł, i którą mi 
W chw ili wylądowania podpisać rozkazał.

P* P oznaszże ią W P an  znowu ?
O . P ozn am , leżeli mi okażą tę, którą pod

pisałem .
„  Pokazano oskarżonem u iedną o d ezw ę, k tó 
ra  przylepioną b yła , a drugą wydrukowaną w 
M onitorze ; różniły się one w kilku w yrazach , 
lecz  obiedw ie obrażały w ielce Króla i iego F a- 
m iliię , oraz wzyw ały do rew o lu cji. „D o strze
gam (r z e k ł  oskarżony) różnicę między tenii 
dwiem a odezw am i; lecz  ani pierw sza, ani dru
ga nie iest tą , którą ia podpisałem. VVzywała 
ona w praw dzie żołnierzy pod chorągw ie N a 
p o l e o n a ,  lecz nie tykała osobistości, którą 
w  przełożonych mi odezw ach nie m iło iest 
czytać.

P . W ie le  żo łn ierzy m iałeś W P a n  w  cza
sie wylądowania?

O . B yło  ich 840; ale nie m ogłem  w ie- 
r z y ć , iż F r a n c y a  zb ro jn ą  ręką napadniętą 
będzie.

P . B yłoż W P an u  wiadomem urządzenie 
K rólew skie z  dnia 6. M arca ?

O . D ow iedziałem  się o  niem  d. 12. M ar- 
caa w  L u g d u n i e ;  lecz byłem  Poddanym  
N a p o l e o n a  i musiałem działać w  sprawie 
iego. Gdyby w ierność moia iego  osobie na 
w szelkie sposoby wypróbowaną nie była,- wzm o
cn iłyby ią były niebezpieczeństw a, na k tóre się 
sam narażał i mnie wystawiał.

P . Nie zasiadłżeś W P a n  krzesła  w Izb ie  
P arów , kiedy ón Parów  mianował ?

O . N iein aczey ; ale to było koniecznym  
skutkiem posłuszeństwa m oiego, należnego mo
iem u M on arsze, który potem stał się takoż 
M onarchą F r a n c y  i.
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P . D la czegóż nie tow arzyszyłeś mu W P an  
jJO drugiey abdykacji ie g o ?

O . Sadziłem pierwszym  razem , iź należy 
rai tow arzyszyć M onarsze, Iłtóry mnie dobro
dziejstw am i obsypyw ał; w  drugiey epoce po
w ierzyła mi Kommissya rządząca dowództwo 
nad gwardyą ; mogłem sie stać O yczyznie mo- 
iey użytecznym, i zostałem  się dla tego;

P . Dla czego stawiłeś się W P an  iako 
w ięzień ? Rostropność zdaw ała się W P an u  do
radzać ucieczkę?

O . K rótki czas przed  24. L ip ca  zebrałem  
gw ardyę Królewską i posłałem  poddanie się 
m oie. ■ Gdybym się był o d d a lił, .poczytanoby 
ranie godnym  k a ry ; sumnienie moie nic mi 
nie zarzucało. M ogłem odpowiadać Sędziom 
moim.

P . Żądałżeś, W P an  po pow rocie swoim 
d o F r a n c y i  wypłaty żołdu swoiego , który 
pozostał w  zaległości w  czasie pobytu W P an a 
na wyspie E l b i e ?

O. N ie ; żądałem tylko żołdu - rależącego 
mi się za S tycze ń , Luty, M arzec i 10 dni 
Kwietnia i 8 i 4ge. W ięcey przyiąć nie chcia
łem  , gdyż szczegolniey w  tey epoce bardzo 
w yraźnie ośw iadczyłem , iż w czasie pobytu 
m oiego na wyspie E l b i e  tak siebie uważałem, 
iakóbym do woyskowego etatu F r a n c y i  nie 
należał.

M arszałek M a c d o n a l d stanął przed Są
dem woiennym i odpowiedziawszy na zw yczajn e 
zapytania , zezn ał co następuie ;

„ P r z y b y łe m  do B o  u r  g e s  dla obięcia do
w ództwa nad woysbicra L i g  e r y  w ley epoce, 
W którey Jenerał D r o u o t ,  obięty urządze
niem z dnia 24go Lipca, złoży ł dowództwo nad 
gw ard yą, aby się d obrow oln ie ' iako w ięzień 
stawił. D owiedziałem  s ię , iź ta gw ardya, ufa- 
iac zupełnie dowództwu ie g o , słuchała w e 
■wszystbiem mądrych rad iego  i  oddała się 
przew odnictw u iego w bardzo krytyczney chwili 
kapitnlacyi w  dniu 3cim! L ip c a , z  którego to 
powodu woysko zbaw ienny ten przykład naśla
d ow ało , a tem samem zachow ało P a r y ż  od 
smutnych w ypadków , które mu zagrażały. — ■ 
Gdy gwardya za L i g e r ę  wysłaną zo sta ła , u- 
trzym yw ał ią Jenerał^ D r o u o t  czuynością i 
stałością sw°ią w  nayścisleyszey k a rn o ści, zie- 
dnoczył ią dobremi radami i przykładam i swo
je mi, i uczynił ia posłuszną Królow i. T e n  Je- 
re ra ł uspokoił zapalone głowy, a odd alił nie
bezpiecznych W oyskow ych, którzy by m ogli byli 
tę  gwardyę na nowo obłąkać i  pociągnąć do 
z d ro źn o śc i, których skutki stałyby się były nie 
Wyrachowanemi i okropnemi dla F r a n c y i .
rak szczęśliwy wpływ na gwardyę , wykonany

w  sposób tak pożyteczny dla służy Króła i O j 
czyzny, skłonił woysko do- poddania się K rólo
wi. T en  postępek zachow ał w iec część F r a n 
c j i  obcego napadu i  większego nieszczęścia, 
oraz pomógł woysku do wyyścia z w łasnego o- 
błąkania iego. >—  Praw da wkłada na mnie o- 
bew iązek wyznać tu g ło śn o , iż temu dobrem u 
kierunkowi, nadanemu umysłom żołnierzy p rzez 
N aczelników  w oyska, tudzież przykładow i, da
nemu p rzez gwardyę za  wpływem  Jenerała 
D r o u o t ,  winni iesteśmy t o , że  powszechne 
odprawienie woyska odbyło się tak spokoynie. 
Jenerał D r o u o t  iest tak pow szechnie znany 
i pow ażany, iż nie potrzeba mi tu w ychw alać 
w oyskowych talentów iego. Nie m ógłbym  o 
nich m ówić bez obrażenia skromności iego.“

P o  tem zeznaniu M arszałka M a c d o  n a l d  
zapytał się P rezes Sądu w oiennego Jenerała 
D r o u o t ,  czyli ch ce nad temże zeznaniem  ia- 
kie uczynić uwagi ?  Z e  łzam i w oczach i tak 
w ielce  rozrzew niony , iż  przem ów ić nie m ógł, 
dał oskarżony z n a k , że  chce napisać odpo
w iedź. U łożył ią* a P .  G i r o d - d e - 1' a i n ,  
O brońca iego , przeczyta ł ią iak n astęp uie:

„N ie  w iem , iak mam w yrazić Panu M ar
szałkow i w dzięczność i czułość moię za zezna
nie "iego na korzyść rcoią. Spełnionenii są 
w szystkie moie ży c z e n ia , ponieważ zasłużyłem  
sobie na poważenie u nayzacnieyszego ze  wszy
stkich R ycerzy F r a n c y  i.“

Potem  zabrał głos Zdawca sp raw y, mó
wiąc , iż  nie można Jenerała D r o u o t  tak u- 
w a ża ć , iakoby zdradził Króla sw o ieg o , gdyż 
n ie znaydow ał się w Kraiach iego , nie złoży ł 
mu przysięgi w iern ości, n ie odebrał od niego 
ani ła s k i, ani dow ództw a, ani znaku zaufania; 
m oże iednak Jen erał D r o u o t  sprawiedliw ie 
bydź oskarżonym  za  napadnięcie zb ro jn ą  ręką 
F r a n c y i  i  R ządu.

Na to  pow stał oskarżony i miał mowę, 
którą sam b y ł napisał na swoią obronę. ( Umier “ 
ściliitny ią na 68 mym N r  ze Gazety naszej.)

P o  przeczytan iu  kilku now ych dokumen
tó w , które podał O brońca Jen erała D r o u o t ,  
udali się S ędziow ie do fsali* r a d n e j, gdzie bli
sko 5 god zin  baw ili. D opiero o godzinie ętey 
wieczorem  w yd ał Sąd w yrok. P rezes zadał 
b y ł pytan ie: „ J e s t ie  Jen erał D r o u o t  winnym 
napadu F r a n c y i  zb ro jn ą  ręką i targnienia 
się na praw y Rząd oneyźe ?“  Potem  nastąpiło 
wiadome iuź ośw iadczenie Sądu w o ie n n e g o , iź 
Jen erała D r o u o t  winnym uznać n ie  można.

Koramissarz K rólew ski żądał 24 godzin 
czasu 'dla odw ołania się od tego w y ro k u , ale 
Król nie k a za ł mu tego czynić. W ypuszczono 
w ięc natychmiast na wolność Jenerała D r o u o t ,  
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ktory b y ł d. 7. Kwietnia w M arszałka M a c d o- 
n a 1 d i u \ ;ę e ia  D a r a  s, pierw szego SzambeJaua 
K rólew skiego, a potem u samego Króla, gdzie z  
wielką dobrocią przyjętym  został.

N i e m c y .
Dnia i 3 . Kwietnia o godz. lw szey z po

łudnia , przyieohał z P e t e r s b u r g a  d o S z t u t -  
g a r d u  K rólcyńc Następca W i r t e m b e r s k i  
Z  Małżonką swoią W . Xiężnę Rossyyską K a t a 
r z y n ą  Pa - w ł o w n ą .  Strzelono tam z tego 
pow odu z' dział i bito w e dzwony.

N. Cesarz A u s t r y a c k i  m i a n o w a ł  H ra
biego  B u o l - S c h a u e n s t ę i n ,  Ministrem swo
im przy ntaiącym się- rozpocząć Seytuie Zw iąz
ku  N i e m i e c k i e g o .

G azeta M o g u n c k a  zaw iera następujący 
a rty k u ł:

„N ie m ie c , którego dobro O yczyzny szcze
r z e  obchodzi, z rozkoszą spoglądać musi na o- 
b ecn e położenie rzeczy  publiczn ych, szczęśli
wą przyszłość rohuiących. Jeszczeć me uleczo
n e  zupełnie głębokie ran y, które Ludom  czas 
nieszczęsny i ciężkie woyny zad ały; lecz duch, 
ożywiaiący pierwszych Xiążąt N iem ieckich, spo
sób myślenia L ud u , który walkę o swą samo
dzielność mężnie p o d ią ł, z  szlachetnem  po
święceniem  wielkie poniósł ofiary, a teraz w po- 
koiu oczekuie skrom nie, lecz  z wyraźną wolą , 
■porządku r z e c z y , zabezpieczającego mu praw-, 
ną wolność pod iego umiłowanymi M onarcha
mi , do w ielkich upoważniała nadziel. Zewsząd 
I i zady ogłaszaią postanowienie ustalenia swey 
w łasney władzy i szczęścia Ludu przez urządze
nie Stanów  kraiow ych. Przekonanie znalazło 
p rzy stę p , iż  czas“  przeistoczony nte daie się 
w ięcey  zbyp dawnemi zw yczaiow em i form am i; 
ż e  moc M onarchy polega na m ocy L u d u , i że 
rozum na wolność nie t zagraża pomyślności i 
trw ałem u Państw bytow i, ale' owszem ie utw ier
dza. Z  drngiey strony iawną iest rze c z ą , iak 
O byw atel z  uszanowaniem dla swych R ząd
c ó w , z  cichem  poddaniem się uciskowi czasu 
i p_>łen u fn o śc i, ulżenia losu swego wygląda. 
W ten czas naw et , k ie d y ' w N i e m c z e c h  
naybardziey w rzały  u m ysły , nie przyszło do 
żadnego publiczną spokoyność źaw ichrzaiące- 
go  k ro k u , do żadnego wyiawienia samowła- 
dności i  rozpasaney dowolności. W  w alce Sta
nów  p rzeciw  niektórym  , niewczesnym zamachom 
D w o r u , dow iodły one tyle męzkiey stałości, 
tyle  umiarkowania i  skrom ności, iż ten naresz
cie  okazał się sprawiedliwym  i rozsądnym. Z e
bran ie  Stanóyr w  W i r t e m b e r g i i  i H e s s y i  
stanowi piękny rozdział' w*naynowszych dzie- 
saeh n a sze j O ycz yz n y , rów n ie zaszczytny dla

Ludu i iego B ep rezen tan tów , i a k  nareszcie 
chlubny dla X iążąt; albowiem ktoż v  poda
nych przez nich projektach konstytu yynych 
n ie  przyzna owych zasad politycznej' i obywa- 
telskiey w olności, którą czas za naypięl nieyszą 
swą w łasn ość, za naycelnieyszy swóy zaszczyt 
poczytnie? Zdaie się i  to dobrą bydź Ola p rzy 
szłości wróżbą , iż w wielu okolicach namię
tności , klórfeLud poruszały zwolna sic uśrriie- 
rzaią. Zaciekłe szaleństwo , unoszące często
kroć m ieszkańców południow ych, ohcćm  iest 
charakterow i Niemieckiemu Naszym celuią- 
cym rysem iest um iarkow anie, sprawiedliwość 
i łagodność. U zńiiem y d o b re , gdzie, olw.elt 
się znayduie, i  nie odrzucamy żadnego tiara w  
u p rzed zen iu , iż  z  obcego pochodzi Kraiu. 
Słusznie nie ieden Rząd wstrzym ywał się z przy
gotowaniem  nowego jjorządhu rze c z y , w idząc 
drażliwość, która cźęśe Ludu poruszała. M ądre 
i dobroczynne u rządzen ia, są lubym owocem  
spokoyney rozw agi i doyrzałego rozsądku. Z  
ufnością tedy oczekiw ać możemy wypadków, 
k tóre  nam wszystkich niemal Xiążąt Ńicniiec- 
kich  duch i ch arakter, a razem  dach i cha
rakter Ludów  zw iastuią,1*

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W ed łu g doniesień G azet W a r s z a w s k i c h  

z  dnia 27. Kwietnia zakazał Namiestnik K ró
lew ski w yw ozić z  Kraiu rudy kru^zcoyre , a 
m ianowicie żelaza, zynka, miedzi i ołowiu. Zakaa 
ten wydano dla tego , aby kopalni® kruszców , 
fabryki, huty i kuźnice w  K rólestw ie Polski eta 
rozszerzały  się i  w zrostu nabierały.

D owodcą tw ierdzy Z a m o ś c i a  iest Jene
ra ł brygady W a s i l e w s k i .

W . Xią£ę Rossyyski K o n s t a n t y  um ieścił 
w  woysku Polskiem  »4tu O fficerów  P olaków , 
którzy dawniey w  woysku Francuzkiem  i Nea- 
politańshiem s łu ży li, a Jenerałow i brygady 
T u r  n o  dał dla słabości zdrow ia iego dymissyę 
z  pozw oleniem  noszenia munduru.

D n ia .20. Kw ietnia um arł w W a r s z a w i e  
Polski Jenerał dy wizyi Ludw ik K a m i e n i e c k i ,  
K aw aler różnych orderów , i pochowanym  zo
stał dnia 23go. Zw łoki iego  odprowadzał do 
grobu hataliion piechoty', a W . Xiażę K o  n- 
s t a n t y ,  otoczony świetnym orszakiem  Jene
rałów  j w spierał w raz z  nimi tru m n ę, gdy ig- 
wynoszono z  domu i  wnoszono do Kościoła.

Dnia 17 . Kw ietnia odbyło się w  W a r 
s z a w i e  ciągnienie łoteryi fa n tó w , które zna
komite Damy w  ostatnich dniach w ielkiego po
stu zb ierały  na korzyść szpitalow." T a loterya 
przyniosła szpitalom po odtrąceniu w szystkich 
wydatków p rzeszłe  11,600 Z lo t. Polskich.


